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KULTURA SERCA.| Zamordowanie kardynała. 


Wielkie problemy nurtują świat. Po- 
szczególne państwa jedynie z przez 
ogromnym trudem umieją opanować 
burze, które powstają w różnych ich 
ośrodkach. Ludziom nie jest dobrze; 
walczą z brakiem pracy i brakiem chlez 
ba. Miliony jednostek nie są w stanie 
zaspokoić prymitywnych potrzeb ży- 
ciowych. 

Nie potrafią też państwa ułożyć na- 
leżycie stosunków między sobą. Tylko 
nikłe rezultaty wydają międzypaństwo 
we rozmowy. W ich miejsce wstępu- 
je tendencja zbrojenia się w  rozmia- 
rach niesłychanych w dziejach Świata. 
Ludzie gotują przeciw ludziom narzę» 
dzia Śmierci, by w danej chwili użyć 
ich bezlitośnie, Żadna broń nie jest 
zbyt okrutna, żadna nie została uzna: 
na za niegodna czlowieka dwudzieste- 
go stulecia. 

Na łamach prasy w słowach polity- 
ków i działaczów, w rozmowach pro- 


stego człowieka są przeto dyskutowa- : 


ne zagadnienia polityczne, społeczne, 
gospodarcze, To nie jest nic złego. Cza 
sy tak nakazują i dobrze jest, że się ku 
tym wszystkim rzeczom naiwiększe 
kieruje wysiłki. 

Ale wśród tego wszystkiego zapoz 
mniano o jednem, może maiważniej: 
szem, może podstawowem. fundainen- 
talnem: o kulturze serca. Oziębły, za- 
stygły, jakby zamieraja ludzkie serca, 

W dalekiej Hiszpanii dzieją się rze- 
czy, mrożące krew w żyłach, rzeczy 
niegodne człowieka. Okrucieństwo 02 
Siąga szalone i nieprawdopodobne roz 
miary. Toczy się walka bratobójcza 
tak zacięta i zażarta, że przekracza 
wszelkie wyobrażenia. Jeden morduje 
drugiego. Zabija się kogokolwiek» 
bądż: wroga, ludzi podejrzanych, cu- 
dzoziemców, neutralnych, obojętnych, 
zdrajców, kobiety, starców. Nie bierze 
się jeńców, Nic — tylko trupy i trupy* 
Na jednym z placów małego miasta do 


konano publicznego samosądu nad 
księdzem, rozrywając go końmi, W 
jednym z klaszorów przywiązano sie- 


dem zakonnic do kabla elektrycznego 
i wszystkie zginęły na skutek poraże- 
nia prądem. 

Unas nie jest tak źle. To sobie mo- 
żemy powiedzieć nietylko dla pociesze 
nia, nietylko dla tego, iżbyśmy nie ra» 
dzi byli wspominać o własnych was 
dach czy brakach, ale dlatego, bo tak 
jest rzeczywiście. W naszym narodo- 
wym charakterze niema śladów okru- 
cieństwa. Owe czasy potworne są nie 
do pomyślenia. Ale jednak i u nas w 
zapomnienie idzie miejscami to. co na- 
zywamy „kulturą serca". A przecież 
serce działa cuda. Między ludźmi i mię 
dzy narodami. I dlatego tak bardzo 
trzeba je pielęgnować, 

Gdzie tylko rzucimy okiem, nie dzie 
je się u nas tak, jak działo się ongiś. 
Były ludzkie serca w swej przeważnej 
większości ma cudzą niedolę. Z prasta- 
rych naszych dziejów wyrosły przysło 
wia tej treści: „Czem chata bogata, 
tem rada". „Gość w dom — Bóg w 
dom“, Był nam bliźni drogim i miłym. 
Było się miłosiernym dla tych, którzy 
potrzebują miłosierdzia. Było się ży 
czliwym, wyrozumiałym, pomocnym 
dla otoczenia. 

Dziś darzymy — jakże często — dru 
gich nieufnością, nieuprzejmością. Cu: 
dze powodzenie nie zawsze sprawia 
nam radość a nieraz budzi w nas za- 
zdrość. Nie odczuwamy potrzeby na- 
wiązywania węzłów braterskiei przyja 
źni, nie zbliżamy się sercem ku innym; 
nie znajdujemy odgłosu dla tych, któ- 
rzy z sercem idą ku nam. Zimno, oboz 


' ro i Gallego. Pierwszy z nich 
' do rządu gen. Primo de Riviera. Roz- 
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Burgos, 24, 8. (PAT.) Korespondent 
Ag, Havasa dowiaduje się, że arcy- 
biskup larragony kardynał Vidal y 
Barraquer zamordowany został przez 
komunistów w Barcelonie. Był on je- 
dynym kardynałem hiszpańskim, 

Wczoraj wieczorem w więzieniu ma- 
dryckiem, gdzie przebywają faszyści, 
aresztowani w stolicy, wybuchł gwałto 
wny pożar, Na miejsce wysłano od- 
działy straży pożarnej oraz szturmów- 
ki milicji ludowej. Wydano szereg za- 
rządzeń celem uniemożliwienia uocież 
czki więźniów. Śledztwo nie doprowa- 
dziło jeszcze do ustalenia, z jakiej przy 
czyny wybuchł pożar. 

Hendaye. 24. 8. (PAT.) Wychodzą- 
ca w San Sebastian prasa donosi o roz» 
strzelaniu w Madrycie generałów Ga- 
należał 


strzelano też deputowanego Canjete z 
grupy Gil Roblesa. 

Burgos. 24. 8. (PAT.) Specjalny wyż 
słannik Ag. Flavasa donosi, iż, według 
komunikatu głównego sztabu poż 
wstańców, po otrzymaniu wiadomości 
o posuwaniu się trzech kolumn rządo- 


incydent brytyj 


Gibraltar. 24. 8. (PAT.) Ag. Reutera 
donosi urzędowo, że parowiec brytyj: 
ski „Gibei Zerjon”, kursujący między 
Gibraltarem a Marokiem, zatrzymany 
został na peinem morzu przez hiszpań- 
ski okręt wojenny, 

Parowiec „Gibel Zerjon“ opuścił 
Gibraltar wczoraj w połudrie i do tej 
chwili nie przybył jeszcze do portu w 
Melilli, Obiegają uporczywe pogłoski, 
że okręt hiszpański holuje statek an- 
sielski do Malagi. 

Krążownik angielski „Repulse“ o= 
trzymał polecenie niezwłocznego od- 
piynięcia do Melilii. Krążownik ten 
ma eskortewać parowiec „Gibe! Zer- 
jon“ względnie udać sie na poszukiwa- 
nie go. 


Lizbona 24. 8. (PAT.) Przedstawi: 


Wojna w Hiszpanii 


wych w kierunku Kordoby na spotka: 
nie ich wysłano kolumnę powstańczą, 
która podjęła z niemi walkę o 15 klm, 
na północ od miasta, Podtrzymywani 
przez lotników, powstańcy odparli ko- 
iumny rządowe, które cofnęły się, po- 
zostawiając na placu boju licznych za- 
bitych i rannych. W czasie walki na 
stronę powstańczą przeszło kilkunastu 
żołnierzy pod dowództwem kapitana. 

Silny oddział kataloński usiłował za 
atakować niespodziewanie miasto Ja- 
ca, lecz został odparty przez powstań: 
ców, którzy zdobyli przytem baterję 
armat 75-milimetr., 20 karabinów ma- 
szynowych Oraz kilkaset karabinów 
ręcznych. 

Hendeye. 24. 8, (PAT.) Specjalny 
wysłannik Havasa donosi, że jedynym 
incydentem w rejonie Irunu było wczo 
raj rano bombardowanie miasta przez 
dwa samoloty powstańcze. które zrzu- 
ciły 12 bomb. Cztery bomby spadły 
w pobliżu dworcą na remizę lokomo- 
tyw, wyrządzając poważne szkody. Inż 
ne pociski spadły na okopy wojsk rzą- 
dowych w pobliżu Ventas. Ofiar w lu- 
dziach nie było. 


s r m 
J B 


cielom dyplomatycznym wszystkich 
rządów, akredytowanych w Lizbonie, 


| doręczona została nota rządu tymcza: 


sowego w Burgos, protestująca prze- 
ciwko bombardowaniu okopów pos 
wstańczych przez samoloty konstruk- 
cji francuskiej i noszące barwy fran- 
cuskie. 

Ambasador W. Brytanii odmówił 
przyjęcia noty, oczekując na instruk- 
cje w tej sprawie. 

Gibraltar, 24. 8, (PAT.) Korespon- 
dent Ag. Reutera dowiaduje się, że 
według urzędowych danych, pochcdzą 
cych od dowództwa floty brytyjskiej, 
wielkie sklady naftowe w Maładze, 
podpalone przez lotników powstań= 
czych, uległy całkowitemu zniszczeniu. 


potrwa 


jeszcze długo. 


Paryż. 24, 8. (PAT.) Cała prasa pa- ; Tendecje te są jednak mniej zdecydo- 


ryska podaje wywiad z prezydentem 
Hiszpanji Azaną, który oświadczył, 
iż jakkolwiek zwycięstwo rządu jest 
pewne, to jednak wojna będzie jeszcze 
długa i uciążliwa. Jeżeli chodzi o zagaa 
dnienia polityki wewnętrznej, to prezy 
dent Azana przewiduje dalsze wzmoże 
nie wpływów lewicowych w Hiszpanii. 
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wane, niż możnaby było przypuszczać, 
Należy jednak spodziewać się bardzo 
śmiałych eksperymentów społecznych 
w ramach własności prywatnej. 
Prezydent rządu katalońskiego Com 
panys w wywiadzie prasowym stwier- 
dził również, że należy przygotować 
się na długotrwałą walkę wewnętrzną. 


Bombardowanie Madrytu. 


Sewilla, 24, 8. (PAT.) Eskadra samo- 
lotów powstańczych poddała gwałtow 
nemu bombardowaniu dzielnice Ma- 


aragońskim wojska rządowe zajęły na 
drodze do Saragossy miasto Belchite. 
Bitwa o miasto była jedną z najbara 


drytu, w których mieszczą się koszary | dziej zaciekłych na tym froncie. Trwa- 


milicji ludowej 1 
Barcelona, 24. 8. (PAT.) Na froncie 


| 


ła 24 godziny. Żołnierzami z Tarrago- 
ny dowodził kpt. Cruz. Zdobyli oni 


popa i 


jętność goszczą w nas i krzewią się co» | my nasze umysły, ale nie zamykajmy 


raz bujniej, 

Nie pielęgnujemy należycie kultury 
serca, Mówi się: niedola robi ludzi zły 
mi, Czyż nie powinna ich raczej czynić 
dobrymi? Raczej zbliżać i skłaniać ku 
wzajemnej pomocy i wspólnego łama- 
nia nieszczęść, które ciążą nad Świa- 
tem? 

W/ytężajmy nasze mięśnie i wysilajź 


naszych serc; niechajże i dla nich znaje 
dzie się pole do działania. Nieh i one 
promieniują tem dobrem, które w nich 
mimo wszystko napewno jeszcze tkwi. 
Bo gdy zaniechamy kultury serca, za- 
przepaścimy największe skarby, które 
posiada ludzkość, skarby. bez których 
wszystko inne będzie bezdusznem, ma- 
łem, poziomem Alf. Lan, 


Ellobo, ufortyfikowane przez powstań 
ców. 

Paryż. 24. 8. (PAT.) Donoszą z Hen 
daye: Pod Gijon'em górnicy asturyj- 
scy pod wodzą dep. Pena zdobyli o- 
statne okopy powstańców, wysadzając 
je w powietrze dynamitem, Walka by- 
ła bezlitosna. Obie strony poniosły 
duże straty Wojska rządowe wzięły 
do niewoli 150 ludzi, Oficerowie po- 
wstańczy popełnili samobójstwa, aby 
nie wpaść w ręce górników. 


CHOLERA NA FRONCIE ARA- 
GOŃSKIM, 


Barcelona. 24. 8. (PAT.) Na froncie 
aragońskim wybuchła cholera. Wiado- 
mość ta jest otoczona najwyższą tajem 
nicą i wszelkie komentarze są najsuro- 
wiej wzbronione, 


SAMOLOTY POWSTAŃCZE NAD 
MĄADRYTEM, 


Lizbona, 24. 8. (PAT.) Według o- 
trzymanych tu wiadomości 21 samolo- 
tów powstańczych krążyło przez dłuże 
Szy czas nad Madrytem. Samoloty te 
bombardowały lotniska wojskowe w 
Getafe i Quatro Vientos, niszcząc han 
gary i liczne, znajdujące się tam samo- 
loty, Raid samolotów powstańczych 
wywołał panikę w stolicy. 


800 LUDZI PRZELATUJE CIE- 
ŚNINĘ, 


Casablanca. 24, 8. (PAT.) W przecią 
gu ostatnich dni powstańcze samoloty 
transportowe przerzucają codziennie z 
Maroka do Hiszpanii po 800 ludzi z 
wojsk tutejszych, Lądowanie odbywa 
się częściowo w Algesirasie, a częścioa 
wo w Jeres de la Frontera, 

Według otrzymanych tu wiadomości 
w Madrycie rozstrzelany został naczel- 
ny redaktor dziennika „A. B. C.*, pre» 
zes Związku dziennikarzy w Madrycie 
Alfonso Santa Maria, Tegoż samego 
dnia rozstrzelano również znanego a- 
ktora Rivelles, 

Główna kwatera powstańcza komu- 
nikuje, że grupa lotnicza z Burgos bom 
bardowała pozycje wojsk rządowych 
na przełęczy Guadarrama oraz lotnis 
ska Getafe i Quatro-Vientos. Szkody 
są jakoby bardzo znaczne. Kolumny 
powstańcze w Asturji posuwają się po 
myślnie naprzód. 

Madryt. 24. 8. (PAT.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych komunikuje, że 
wojska rządowe, operujące pod Ovies 
do, złamały pierwszą linję oporu po- 
wstańców. Pod Saragossą kolumna po 
wstańcza została zdziesiątkowana i po 
zostawiła na placu boju 4 armaty. W. 
okolicach Cordoby wojskom  rządo- 
wym poddały się jakoby mniejsze ode 
działy powstańcze, 


E E M) PIZZA TĄ 
FRANCJA NIEMA TAJEMNIC.. 
WOBEC SOWIETÓW. 


Paryż. 24. 8. (PAT) „Le Jour“ 
występuje przeciw zbyt daleke idące- 


mu informowaniu Sowietów o woj- 
skowych tajemnicach francuskich, 
twierdząc, że poufne postanowienie 


ministerstwa wojny nakazało podle- 
głym władzom wojskowym zapozna» 
nie dwóch generałów sowieckich ze 
szczegółami fortyfikacyj, położonych 
na linji Maginota, a zwłaszcza z trzy- 
manemi w szczególnej tajemnicy forty= 
fikacjami na odcinku Fermont. Dzien= 
nik dodaje, że to polecenie wywołało 
oburzenie wśród oficerów. którym na- 
kazano wykonanie tego rozkazu, 
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Wiadomości bieżące. 
Poniedziałek 
Bartłomieja 


Jutro: Ludwika kr. 


Wschód słońca 4:33 
Zachód k 19:43 
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TEATR WIELKI. 
Poniedziałek, godz. 20 „Pani prezesowa“ 
Wtorek godz. 20 „Pani prczesowa”. 
Środa godz. 20 „Irafika pani generałoż 
wej“. 
Czwartek godz. 20 „Panı prezesowa“. 
Piątek godz. 20 „Pani prezesowa". 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Nieczynny. 


TEATR COLOSSEUM; 
Gośc. występy Diny Halpern.Sem Broz 
neckiego na czele zespołu. 


KINOTEATRY: 

APOLLO: „Jej ekscelencja babka”. 

CASINO: Pierwszy film plastyczny na 
czele ciekawego tygodnia kina Casino. 

CHIMERA: „Bohater mimowoli". 

KOPERNIK: „Kwiat Hawaji". 

MARYSIENKA: „Serca ze stali". 

„Eragaw | e 

MUZA: „Melodje z nad Dunaju“. 

PALACE: „Komendjant'. 

PAN: „Kobieta bez maski“ į „Cały Pa. 
ryż śpiewa". 

RAJ: „Złoto“ z Brygidą Helm. 

STYLOWY: „Najpiękniejszy dzicń mego 
życia” i rewia. 

ŚWIT: „Złoto“ z Brygidą Helm. 

TON: „Senorita w masce* i „Światło w 
ciemności. 

UCIECHA: „Tajemnica dra Chandiera" 
i rewia. 


FOTOPLASTIKON, pl. 
„Szwecja”. 


Marjacki 5.: 


——— 


— Teatr Wielki. Dziś w poniedziałek 
i jutro we wtorek o godzinie 8 wieczorem, 
znakomita farsa Hennequina i Vebera p. t. 
„Pani Prezesowa'. Wykonaniu tej sztuki to- 
warzyszą nieustanne salwy śmiechu rozbaa 
wionych widzów. Prawdziwie francuski hu- 
mor i dowcip, niesłychanie komiczne sytu: 
tuacje j Świetna gra artystów, zapewniają 
tej komedj: ogromne powodzenie. W rolach 
głównych wystąpią pp.: Bohdańska, Kipe: 
niówna, Niczewska, Szrajerówna, Wilińska, 
Leliwa, Kański, Machalski, Jaśkiewicz, Pica 
traszkiewicz, Pośpiełowski, Szpiganowicz i 
inni. Reżyserja K. Tatarkiewicza. 


— W środę wszystkie miejsca w Tea- 
trze Wielkim po 1.— złotym. Pragnąc 
jak najszerszej publiczności uprzystępnić 


zobaczenie cieszącej się niesłychanem po- 
wodzeniem „TIrafiki pani generałowej”, któż 
ra z tem przedstawieniem schodzi nieod- 
wołalnie z afisza, dane będzie w środę przed 
stawienie na specjalnie dogodnych warun= 
kach, wszystkie bowiem miejsca w Teatrze 
zarówno w lożach jak i na parterze, z wy- 
jątkiem III. piętra, kosztować będą tylko 
l zł — Bilety rozdzielone zostaną drogą 
losowania w odcinkach po 1, 2 i 3 miejsca, 
aby umożliwić skorzystanie z tej wyjątko: 
wej okazji także i rodzinom. Rozdział bi- 
letów odbywa się w kasie miastowej Te- 
atrów Miejskich, pl. Marjacki 9 (Fot-Abo= 
Rad, tel. 226-56), a przed przedstawieniem 
także przy kasie Teatru Wielkiego. Micj- 
sca III. piętra po cenach normalnych 


KRONIKA MIEJSKA. 


Komisarz rządowy w Żydowskiej gminie 
wyznaniowej. Dowiadujemy się, że od dłuż 
szego czasu toczą się dochodzenia proku- 
ratorskie w sprawic gospodarki na terenie 
żydowskiej Gminy wyznaniowej we Lwo: 
wie. Do odpowiedzialności sądowej pocia- 
gnięty został zarząd. Onegdaj władze nad- 
zorcze postanowiły zawiesić członków do: 
tychczasowego zarządu żydowskiej Gminy 
wyznaniowej w ich działalności, a równo» 
cześnie mianowany został komisarzem rzą- 
dowym sędzia Sadu okręgowego we Lwoż 
wie p. Weichert. 

Aresztowanie włamywacza. Wczoraj wie- 
czorem na ulicy Kleparowskiej został przyz 
trzymany Natan Feigenbaum (Pełtewna 41) 
z walizą, zawierającą garderobę męską i 
damską wartości około 900 złotych. W toku 
dochodśia stwierdzono, że walizą ta poż 
chodzi z kradzieży na szkodę Markusa Lie- 
bermana (Janowska 32). 

Porzucenie dziecka. Wczoraj wieczorem 
w bramie przy ul. Kresowej 9 znaleziona 
porzucone dziecko plci męskiej, liczące oz 
koło 2 tygodnie. Podrzutka oddano w opic- 
kę Miejskiemu Urzędowi dzielnicowemu, a 
za matką wszczęto poszukiwania. 

Ofiara wyskakiwania z pociągu. Wczoraj 
wieczorem przywieziono do szpitala pow- 
szęchnego Stanisława Żubrowskiego, pocho 
dzącego z Kamionki Strum., który jadąc 
pociągiem usiłował na stacji Sapieżanka 
wyskoczyć į dostał się pod koła wagonu, 
zióre odcięły mu prawą nogę. 


„QUEN MARY“ ZDOBYŁA RE- 
KORD. 


Nowy Jork. 24. 8. (PAT.) Towarzy- 
stwo Cunard-White Star Line komuni- 

uje, że parowiec „Queen Mary“ prze- 
był Atlantyk w 4 dni 7 godzin, bijąc 
rekord „Normandie“ o 4 godz. 30 min. 
„Queen Mary“ osiągnął szybkość 30,01 
węzłów na godzinę. Maksymalna szyb 
kość wynosiła 36 węzłów. 
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Otwarcie linji kolejowej 
Zegrze — fłuszcz. 


Warszawa. 24 8. (PAT.) W sobotę 
nastąpioł uroczyste otwarcie nowej li- 
nji kolejowej  Zegrze—Radzymin— 
Tłuszcz, Uroczystość zaszczycił swą o- 
becnością Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych gen. Rydz-Śmigły, członko: 
wie rządu i przedstawiciele władz, 

Nowa linja ma długości 36 i pół klm, 
Da ona dogodne połączenie z onmninię: 
ciem i odciążeniem węzła warszawskie- 
go pomiędzy Ostrołęką, Łoimżą, Bia- 
łymstokiem, Wilnem i Baranowiczami 
— z jednej strony, a Nasielskiem, Sier 
pcem, Płockiem, Mławą, Grudziądzem 
i Gdynią — z drugiej strony, Ponadto 
po ukończeniu linji Toruńh—Sierpc o- 
raz w razie otwarcia ruchu na linji 
Tłuszcz— Pilawa można osiągnąć doz 
godne połączenia Lublina. Dęblina, 
Brześcia i Białegostoku z Toruniem i 
Gdynią, z całkowitem ominięciem wę- 
zła warszawskiego. 

Skrócenie į usprawnienie powyże 
szych połączeń kolejowych ma poważ- 
ne znaczenie gospodarcze, gdyż wiążą 
one z portami w Toruniu, Gdyni i 
Gdańsku — Wileńszczyznę, Wołyń, 
Podole i Lubelskie, a więc regiony rol- 
nicze, leśne i hodowlane, które ekspor 


Wyrok na Trock 


Pomiędzy godziną 2 a 3 w mocy, we 
dług czasu moskiewskiego, został ogło 
szony wyrok, ha mocy którego wszy: 
scy oskarżeni w liczbie 16-tu z Zino- 
wjewym i Kamieniewym na czele ska- 
zani zostali na karę Śmierci przez roz- 
strzelanie, 


tują przedewszystkiem produkty o 
wielkim tonażu, nadające się wyłącznie 
prawie do transportu koleją, 

Nowa linja razem ze staremi odcine 
kami Nowy  'Dwór—legjonowa i 
Tłuszcz—Pilawa daje poważny frag- 
ment linji obwodowej regjonu war: 
szawskiego. 

Przy dźwiękach Hymnu narodowe- 
go Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Rydz-Śmigły dokonał otwarcia 
nowej linji przez symboliczne przecię: 
cie wstęgi, 

Następnie p. min. Ulrich udekoro- 
wał odznaczonych Krzyżami zasługi 
pracowników kolejowych za zasługi, 
położone przy budowie. 

Zkolei poseł Kielak iminiem ludno- 
ści złożył podziękowanie za przepro- 
wadzoną inwestycję, która przyczyni 
się do podniesienia gospodarczego o7 
kolicznych miejscowości, 

O godz. 11 m, 5 pociąg specjalny 
wyruszył na objazd nowozbudowanmej 
linji. Odjeżdżającego Generalnego In- 
spektora Sił Zbrojnych gen. Rydza- 
Śmigłego zebrana ludność żegnała 
gromkiemi okrzykami: Niech żyje! 


Pozatem wojenne kolegium najwyż= 
szego sądu ZSRR postanowiło: przez 
bywających zagranica Trockiego i Sie 
dowa w razie pojawienia sie ich na te- 
rytorjum Związku, aresztować i oddać 
pod sąd. 


Sport i wychowanie fizyczne, 


Zakończenie międzynarodowych zawo» 
dów  lekkoatletycznych w Warszawie. W 
niedzielę zakończyły się w Warszawie wiel: 
kie międzynarodowe zawody  lekkoatlety- 
czne, zorganizowane przez Polski Związek 
Lekkoatletyczny z udziałem czołowych zas 
wodników Polski, Niemiec, Argentyny, Ka- 
nady itd. Drugi dzień przyniósł szereg sen- 
sacyj. 100 m panów wygrał, zgodnie z prze 
widywaniami, Argentyńczyk Hofmeister w 
czasie 10,9. 2) Trojanowski I. (Polska). — 
400 m Argentyńczyk Anderson w czasie 
49,6. 2) Gąsowski (Polska) 50,2. — Na 80 
mi pań  Walasiewiczówna pobiła rekord 
światowy, osiągając czas 9,6 sek. Dotych- 
czasowy rekord należał również do Polki 
i wynosił 9,8 sek. Drugie miejsce zajęła 
Niemka Kraus w czasie 9,8 sek. — W osz» 
czepie pań triumfowała Niemka Eberhardt, 
osiągając 42,84 m. — Kulminacyjnym punk- 
tem zawodów był bieg na 1500 m. Odrazu 
ze startu prowadzenie obejmuje Kanadyje 
czyk Edwards, mając za sobą Kucharskie- 
go i Noji. Na metę wpadają zawodnicy 
w następującej kolejności: 1) Edwards (Ka 
nada) w czasie 3:53,4, 2) Kucharski 3,57,7, 
3) Noji 4:05,6. — W kuli pań wygrała 
Wajsówna (Polska) 11,74 m. — W skoku 
w dal pierwsze miejsce zajeła Niemka 
Kraus wynikiem 5,78 m, 2) Walasiewiczó- 
wna (Polska) 5,66,5. 

Rekordowe zwycięstwo Cracovii. Na boiz 
sku Cracovii odbył się mecz piłkarski o 
wcjście do Ligi między Cracovią a Pogonią 
ze Stryja, zakończony zwycięstwem Cracoa 
vii w stosunku 11:0 (5:0). 


Mecz o wejście do Ligi w Przemyślu. W ; 


meczu o wcjście do Ligi przemyska Polonja 
pokonała śląski RKS. 6:1 (2:1). 

WKS. Śmigły zdobył mistrzostwo grupy. 
Rozegrany w Wilnie mecz rewanżowy o 
wejście do Ligi pomiędzy Śmigłym a WKS. 
(Równe) zakończył się zwycięstwem dru- 
żyny Wilnian 4:2 (2:0). 

Warta bije Legję 5:1. W Warszawie w 
meczu o mistrzostwo Ligi, Warta pokonała 
Legję 5:1 (3:1). 

Pogoń uległa „Dębowi”. W Katowicach 
mecz ligowy pomiędzy „Dębem“ a „Pogos 
nią zakończył się nicspodziewanem zwy- 
cięstwem Dębu 3:1 (0:0). 

Sensacyjna porażka Ruchu w Łodzi. 
Mecz o mistrzostwo Ligi rozegrany w Ło- 
dzi pomiędzy Ruchem a ŁKS. przyniósł 


Ślązakom sensacyjną porażkę w stosunku 
1:4 (1:1). 

Wisła remisuje z Garbarnią. W  Krakoa 
wie mecz Wisła—Garbarnia zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 (1:1). 

Na boisku Pogoni odbyły się w sobotę 
międzyklubowe zawody lekkoatletyczne w 
konkurencji pań i panów. Wyniki marne. 

Na pływalni zamarstynowskiej odbyły 
się w niedzielę przedpołudniem międzyklu: 
bowe zawody pływackie pomiędzy zawo- 
dnikami Pogoni i Świtezi. Zawody mic 
miały charakteru oficjalnego meczu z tego 
też względu nie przeprowadzono punktacji. 

Liga okręgowa. W niedzielę w ramach 
mistrzostw Ligi okręgowej rozegrano naz 
stępujące mecze: Czarni—Korona (Sambor) 
3:1 (3:1). — Ukraina—Czuwaj 12:0 (6:0). 
Drugi Sokół — Pogoń IB 5:3 (22). — Re- 
sovia—RKS. 4:0 (1:0). 

Rosemeyer zdobywa wielką nagrodę 
Szwajcarji. W międzynarodowym wyścigu 
automobilowym o wielką nagrodę Szwaj- 
carji na trasie 509,6 klm. zwyciężył Rosex 
meyer na AutozUnion w czasie 3 godz. 9 
min. 1,6 sek. 2) Varzi na Auto-Union, 3) 
Stuck na AutozUnion Stuck ukończył wy- 
Ścig mimo odniesionej kontuzji. Caracioła, 
Nuvolari oraz inni automobiliści wycofali 
Się. Na małych wozach zwyciężył Seaman 
na Delage. Pierwsze pięć micjsc zajęty sa- 
mochody niemieckie. 

W Brzeżanach odbyły się zawody kaja: 
kowe i pływackie, zorganizowane przez 
miejscowy Sokół. W zawodach dość licznie 
obesłanych wzięły udział kluby lwowskie 
i miejscowe. 

Skandaliczna-_ decyzja. Dyskwalifikacja 
polskiej drużyny jeździcckiej w olimpij; 
skim konkursie Military i odebranie im 
srebrnego medalu wywołały niczwykłe po- 
ruszenie nietyłko w kołach Polonii beriiń- 
skiej, lecz również i w zagranicznych koz 
łach wojskowo-sportowych. Fakt ten jest 
tembardziej uderzający, że decyzja zapa: 
dła w tydzień po zakończeniu igrzysk olim 
pijskich i po uroczystem wręczeniu Polsce 
srebrnego medalu olimpijskiego. Jak sły: 
chać protest, o którym wspomina komuni- 
kat urzędowy, zgłoszony został ze strony 
Czechosłowacji, która dzięki temu zyskała 
bronzowy medal olimpijski. Podobno Pol- 
ski Komitet Olimpijski  sprzeciwi się staz 
nowczo tej niesłychanej „uchwale“. 
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Powrót mir. Lepeckiego 
z Dalekiego Wschodu i Birobidżanu 


Onegdaj powrócił do Warszawy 
major Mieczysław Lepecki dy- 
rektor biura w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów, W czasie miesięcy lipca i siere 
pnia mjr, Lepecki odwiedził szereg 
miejscowości, związanych z zesłaniem 
Józefa Piłsudskiego, z historją Vztej dy 
wizji sybirskiej, oraz martyrologją pol 
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skich powstańców i rewolucjonistów, 
stwierdził, że miejsce okrutnej katorgi, 


gdzie najlepsi Polacy pracowali przy- ! 


kuci do taczek w kopalniach złota i 
ołowiu, więzienie w Akatuju, zostało 
zburzone i na jego miejsce, pośród ruin 
rośnie dzisiaj wysoka trawa, kępy dzi- 
kich malin i las, Ten sam los spotkał 


katorgę w Karze, Natomiast w Nere 
czyńsku nad złotonośną wzeką Szyłką, 
dawne więzienie katorzne, przesiąknię- 
te krwią polską, istnieje nadal. W jego 
murach nie cierpią jednak więźniowie 
polityczni, lecz przestępcy kryminalni, 


Ponura turma pod Irkuckiem, tak 
zwany Aleksandrowski Central, znana 
tylu żyjącym jeszcze uczestnikom na- 
szej akcji powstańczozrewolucyjnej z 
przed okresu niepodległości, zostara 
przemianowana na dom poprawczy dla 
małoletnich chłopców. 


W czasie swej podróży po Dalekim 
Wschodzie mjr. Lepecki odwiedził też 
Chabarowsk, siedzibę dowódcy armji 
Dalekiego Wschodu marszałka Blu- 
chera, oraz położona nad Amurem re- 
publikę żydowską Birobidżan. 


Jako rezultat swych studiów i wizji 
lokalnej, dokonanej w miejscach dos 
tychczas niedostępnych dla naszych 
pisarzy, mjr. Lepecki ma zamiar ogło- 
sić szereg artykułów w prasie i wygło- 
sić cykl odazytów, 


PRZYJAZD GEN. KARASTEWICZ- 
TOKARZEWSKIEGO. 


W niedzielę dn. 23 bm. pociagiem noc 
nym z Warszawy przybył do Lwowa no- 
womianowany dowódca OK. VI. gen. Ka- 


" rasiewiczelokarzewski, powitany na dwor: 
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cu przez przedstawicieli władz wojskowych 
we Lwowie. 
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POWÓDŹ W MEKSYKU, 
Meksyk, 24. 8. (PAT.) Powodzie w 


stanie Tamaulibas na północ od Vera 
Cruz, wywołane przez ulewne deszcze, 
i szalejące cyklony, przybierają charaa 
kter prawdziwie katastrofalny. Okoli- 
ce Guyalejo o powierzchni 200 klm. 
kwadr. znajdują się pod wodą. 700 ro- 
dzin znajduje się bez dachu nad gło- 
wą. Powódź wyrządziła olbrzymie 
szkody w plantacjach trzciny cukros 
wej. Ruch na linji kolejowei Monte- 
reyz[Tampico został przerwany, 

| 

„ŚMIERĆ PARTJI BOLSZEWI- 


CKIEJ“. 


Oslo. 24. 8. (PAT.) Dowiedziawszy 
się o samobójstwie Tomskiego, Trocki 
oświadczył przedstawicielom prasy: 
„Samobójstwo to zamyka jedną karę 
historji i rozpoczyna drugą. Samobój- 
stwo Tomskiego i proces moskiewski 
nabierają wyraźnego znaczenia polity- 
cznego: jest to śmierć całej partji bole 
Szewickiej, jej tradycji i jej programu. 
Tomskij był jedną z najwybitniejszych 
postaci, wyłonionych przez proletarjat 
w ciągu ostatnich 30 lat“. 
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Czortków otrzyma nowe bruki. Za- 
rząd m. Czotkowa przystępuje w naj- 
bliższych dniach przy poparciu Fundu 
szu Pracy do wykładania kostką wszy- 
stkich ulic bocznych łączących się z u- 
licą główną, a to Mickiewicza. Kolejos 
wą, Ujejskiego o łącznej długości 3 
klm. Obecnie Zarząd miejski przeproa 
wadza odnowienie przewodów elektry 
cznych oraz rozbudowę sieci w kierun- 
ku na dworzec kolejowy Górną Wy- 
gnankę i Stary Czortków. 

Strajk majstrów budowlanych w 
Tarnopolu. Strajk robotników-budo- 
wlanych w Tarnopolu pomimo zawar- 
cia umowy między robotnikami a maj- 
strami uwzględniającej wszystkie wyż 
sunięte żądania delegacji robotniczej i 
ogłoszenie przez Związek zawodowy 
robotników budowlanych przystąpie2 
nie do pracy z dniem 21 sierpnia b. r. 
przedłuża się nieoczekiwanie, tym ra- 
zem z powodu strajku majstrów budo- 
wlanych, żądających od właścicieli 
wznoszonych budowli rekompensaty 
za udzielone robotnikom ustępstwa w 
wysokości 25 proc. ugodzonych ko- 
sztów budowy. Żądania te zostały 
przez właścicieli budowli odrzucone, 

Śmierć od porażenia prądem, W ko. 
palni Tesp w Kałuszu został porażony 
prądem elektrycznym Władysław So- 
czyński, lat 42, robotnik zajęty w tej 
kopalni. Soczyński przez mieostroża 
ność chwycił ręką jeden z nieizolowa» 
nych przewodów i poniósł Śmierć na 
miejscu. Dochodzenia w toku. 


KONGRES FIDACU W POLSCE. 
Warszawa. 24 VIII. (PAT.) Międzysoju= 


sznicza organizacia b. uczestników wielkiej 
wojny znana pod nazwą Fidacu odbywa 
kongresy swoje co roku w stolicy innego 
kraju, należącego do Fidacu. Obecnie 
przyszła kolej na Polskę. Fidac jest orga- 
nizacją, licząca przeszło $ miljonów czlon= 
ków b. kombatantów z 11 krajów Europy 
i Ameryki. Kongres tegoroczny Fidacu od 
będzies ie w Polsce w czasie od 1 do 7 


września i zgromadzi przeszło 150 delega- 
tów kombatanckich Anglj Belgji, Czecho- 
słowacii. Francji, Grecji, ltalji, Jugosławii, 


Polski, Pertugalji, Rumunji i St. Zjedno» 
czonych. 
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16 wyroków Śmierci 
w Moskwie. 


Moskwa. 24. 8, (PAT.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sądu wygłosiło swe 


! ostatnie słowo 10 oskarżonych. Wszy- 


scy wyrazili nietylko skruchę za 
popełnione wobec rządu i  partji 
winy, lecz w sposób niepojęty 
dia psychiki zachodnio + europejskiej 


, szkasowali i mieszali z błotem własną 


działalność i odsądzali od czci i wiary 
swych przywódców, składając przytem 
czołobitne hołdy członkom rządu i 


; partji, a przedewszystkiem Stalinowi, 


WPN ZWROCIE LOCI m RIAÓNE OAK 
POPIERAJMY CELE | ZADANIA , 
EFS. L. 


EMIGRACIJA ŻYDÓW DO PALESTYNY 

Berlin. 24 VIII. (PAT.) Według ogłoszo- 
ne? w Berlinie statystyki, opartej na urzęż 
dowych danych brytyjskich = r. 1935, wyż 
emigrowało do Palestyny ze wszystkich 
krajów 61.854 żydów. Z liczby tej 27.854 
przypada na Polskę. Żydzi niemieccy z 
liczbą 8.630 stoją na drugiem miejscu. Pra- 
sa niemiecka podkreśla, że w stosunku do 
cgólnei liczby uchodźców żydowskich staa 
mowi to zaledwie 13 procent._. co przeczy 
cpinji zagranicy, że uchodźtwo żydowskie 
z Niemiec przybrało w ostatnich latach 
szczególnie wielkie rozmiary. 


OTWARCIE KONGRESU TURYSTY- 
CZNEGO. 


Sofja. 24 VIII. (PAT.) Dziś nastąpiło o- 
twarcie dziewiątego kongresu towarzystw 
turystycznych kraiów słowiańskich. Prezes 
związku turystycznego w Bułgarji Gattcow 
powitał serdecznie uczestników kongresu. 
Po przemówieniu delegata rządu zabrali 
głos delegaci poszczególnych krajów. W 
imieniu delegacji polskiej przemawiał prof. 
Walery Goetel. 


KATASTROFA LOTNICZA. 


Haga. 24 VIII. (PAT.) Podczas ćwiczeń 
w okolicy Hilversum spadł ze znacznej 
wysokości holenderski samolot wojskowy. 
Zmajdujący się w samolocie dwaj lotnicy 
sierżanci ponieśli śmierć na miejscu. 


INCYDENT BRYTYJSKO-MADRY- 
CKI. 


Londyn. 24. 8, (PAT.) Według wiado- 
mości nadeszłych wczoraj wieczorem, 
kontrtorpedowiec „Condrington* spo- 
tkał na morzu krążownik hiszpański, 
który w dniu wczorajszym zatrzymał 
statek angielski „Gibel Zerion*, Kapi- 
tan „Condringtona* udał się na poz 
kład okrętu hiszpańskiego, celem zaz 
protestowania przeciwko zatrzymaniu 
statku angielskiego poza wodami tery- 
torjalnemi hiszpańskiemi. Kapitan o- 
krętu hiszpańskiego wyraził ubolewa- 
nie z powodu tego incydentu Na miej- 
sce przybył niebawem krążownik „Reż 
pulse“, który po załatwieniu incyden= 
tu udał się wraz z „Condringtonem* w 
drogę powrotną. 


O INEO REJESTRY] ZOE TT] 
LWOWSKA RADA NOTARIALNA 


ogłasza niniejszem konkurs na posadę no- 
tarjusza w Radziechowie z terminem wno- 
szenia podań na ręce Rady Notarjalnei do 
dnia 10 września 1936. 


RADA NOTARIALNA. 
Prezes: 
Dr. W. Typrowicz wr. 


WOJCIECH BARANOWSKI 


na którego organizowali zamach. Prze 
mówienia głównych przywódców ruchu 
antystalinowskiego Kamieniewa į Zino- 
wjewa, również nie odbiegały od ogóle 
nego tonu, nie mając nic wspólnego z 
godnością ludzką, a nawet odznaczały 
się bardziej silnemi akcentami samobi= 
czowania j samoopluwania. 


Kamieniew przyznał się do wszyst- 
kich przestępstw, zarzucanych mu 
przez akt oskarżenia i prokuratora, 
przyznał się do zorganizowania zama- 
chu na Kirowa, zaznaczając, że w ciąe 
gu 10 lat prowadził walkę przeciw par 
tji, przeciw Stalinowi, a mimo to wciąż 
spotykał się z aktami wspaniałomya 
ślności ze strony partji i Stalina. Wy- 
rok, jaki na niego spadnie, nie będzie 
wyrazem okrucieństwa, lecz dowodem, 
że wszystko ma swoje granice, a nawet 
wspaniałomyślność bolszewicka. Dla- 
tego, mówił Kamieniew pluję na 
wszystkie krzyki o krucieństwie wyda 
nego na nas wyroku. Kamieniew dzię- 
kował w sposób służalczy rządowi i 
partji za przywilej jawnego sądu nad 
nim. Działalność Trockiego — mówił 


Kamieniew -+ przedstawia duże nie- 
bezpieczeństwo dła socjalizmu w Z. S. 
R. R. jak i na całym Świecie. Jestem 
przekonany, mówił dalej Kamieniew, 
że obecny proces pogrąży Trockiego, 
mieszczańskiego inteligenta, w opinii 
międzynarodowego proletarjatu. Doe 
póki Trocki pozostaje na wolności doz 
póty ognisko teroru w Z S. R. R. nie 
wygaśnie. Irocki jest jednym z narzę- 
dzi przygotowywania zbrojnej inter- 
wencji kapitalistycznej przeciwko Z. 

Zinowjew mówił mniej więcej to sa- 
mo co Kamieniew. Przyznał się do or- 
ganizowania zamachu na Stalina, Wos 
roszyłowa, do przygotowywania zama 
chu na Kirowa. Uderzając w ton skruz 
chy, oskarżał się o dążenie bonaparty- 
styczne i faszystowskie. Zinowiew, jak 
i Kamieniew bryzgał błotem na swą 
działalność i na organizację, której 
przez tyle lat przewodził, Oskarżał on 
Trockiego o dążności faszystowskie, 
porównał trockizm z faszyzmem, okre 
ślając działalność Trockiego, jako 
część propagandy niemieckiej. 

Najbardziej godne i rzeczowe było 
przemówienie Smirnowa, który ujaw 
nił socjalne podłoże ruchu. 

Osk. Mojżesz Lurie ujawnia, że Ka- 
mieniew już w r. 1927 mówił o konie- 
czności zgładzenia Stalina. 

Przemówienia  Ier-Gaganiona, Ber- 
imanajurina, Golcmana, Natana Lurie 
i Fritza Dawida poza nieudolnemi dy- 
tyrambami na cześć rządu, partji i Sta- 
lina nie wniosły nic nowego. 


Zjazd inżynierów mechaników. 


Warszawa. 24 8. (PAT.) Wczo- 
raj rozpoczął Jadniowe obrady 10-ty 
jubileuszowy zjazd inżynierów=mecha- 
ników polskich w auli Politechniki 
warszawskiej. Na zjazd ten przybyło 
z całej Polski około 600 inżynierów- 
mechaników. 

Zjazd zagaił prezes Związku Głów- 
nego Stowarzyszenia Mechaników t 
Inżynierów Polskich inż. Witold Wie- 
rzejski, który po powitaniu obecnych 
zanzaczył, iż dewizą stowarzyszenia 
jest „wytężona praca na polu techniki 
i wytwórczości“, mająca na celu wy- 
zyskanie bogactw przyrody ku zapew- 
nieniu największego rozwoju gospo- 


darczego i bezpieczeństwa Rzeczypoz 
spolitej Polskiej. 
Zkolei zostało powolane prezy- 


djum zjazdu z przewodniczącym inż. 
P. Drzewieckim, prezesem polskiego 
Związku Przemysłowców metalowych. 

Po przemówieniach powitalnych wy 
głosili referaty: inż. W. K. Wierzejski 
n, t. „l0 lat pracy Stowarzyszenia ln- 
żynierów - Mechaników Polskich“, 
prof. dr. B. Stefanowski n. t. „Znaczez 
nie instytutów naukowo-badawczych 


mie 


w przemyśle į potrzeba ich tworzenia 
w Polsce“, oraz inż. P, Drzewiecki n. t. 
»Przemysł metalowy jako podstawowa 
gałęź wytwórczości i czynnik obrony 
kraju“ 

Na tem zakończyła się uroczysta 
część zjazdu, poczem wszyscy udali się 
na ctwarcie wystawy przemysłu meta- 
lowego i elektrotechnicznego, 


Wystawa podzielona jest na 6 głów- 
nych działów: dział l-szy obejmuje 
przemysł metalowy przetwórczy, drugi 
— cały przemysł elektrotehniczny ze 
specjalnem uwzględnieniem radjotech- 
niki, w dziale trzecim znajdują się su- 
rowce i półfabrykaty, niezbędne dla 
przemysłu przetwórczego. Dział czwar 
ty i piąty naukowosbadawczy oraz poz 
stępu technicznego i wynalazków — 
obrazują metody prac badawczych, do 
tyczących zarówno surowców, jaki 
półfabrykatów oraz kontroli procesów 
technologicznych. Dział szósty — eks- 
portowy, zorganizowany został w spo- 
sób dydatkyczny, a zarazem dający 
najłatwiejszy dla każdego zwiedzające- 
go sposób odnalezienia interesujących 
go wyrobów oraz zapoznania się z me- 


Na tę uwagę pani Zagórska jakoś nie replikoż 
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ich 


todami i poszczególnemi fazami 
produkcji. 

Powierzchnia pawilonów wynosi 15 
tys. mtr. kwadr. 

Dla wygody publiczności zorganizoe 
wano na wystawie Biuro informacyjne, 
biuro turystyczne, pocztę, telegraf i tez 
lefon oraz otwarto kawiarnię i restau- 
rację. 
JEJ EM I ORO 
KARDYNAŁ MARMAGGI PRZY- 

BYŁ DO CZĘSTOCHOWY. 


Częstochowa. 24. 8, (PAT.) Wczoraj 
rano legat papieski JE. ks. kardynał 
Marmaggi przybył do Częstochowy 
na rozpoczynające się 'we wtorek 25 
b. m. na Jasnej Górze obrady synodu 
plenarnego episkopatu polskiego. 


= mamma 


ŚMIERĆ DWU GÓRNIKÓW. 


Katowice. 24, 8. (PAT.) Na kopalni 
„Renard“ w Sosnowcu wydarzył się 
ubiegłej nocy tragiczny wypadek, któ- 
ry spowodował śmierć dwóch górni- 
ków. Górnicy zajęci byli zakładaniem 
ładunku wybuchowego w otwór ścia- 
ny kamiennej. W pewnei chwili z niez 
ustalonych dotąd przyczyn nastąpił 
wybuch, przyczem dwaj robotnicy poz 
nieśli śmierć na miejscu. 


RE Ea 
Wiadomości telegraficzne. 


Dnia 30 bm. startują balony. W dn. 50 
bm. w godzinach popołudniowych startują 
z Warszawy balony, biorące udział w za- 
wodach o puhar Gordona4Bennetta. Minie 
sterstwo spraw wewn. wydało zarządzenie, 
by w razie lądowania tych balonów na 
terytorjum Polski władze udzieliły pomo- 
cy zawodnikom. . 

Komisja dewizowa zezwoliła na przywóz 
z zagranicy złota w monetach, sztabach, 
odlewach, nie mających znamion gotowego 
do użytku wyrobu, oraz w stanie nieprze- 
robionym we wszelkiej postaci przez OSOż 
by, przejeżdżające do Poiski do wysokości 


równowartości sumy 5.000 zł. ma jedną 
osobę. 
Min. Poniatowski na inspekcji. Dn. 20 


bm. w 2-im dniu pobytu na terenie wojez 
wództwa kieleckiego, p. minister rolnictwa 
i reform rolnych J: Poniatowski w towaa 
rzystwie p. wojewody kieleckiego dr. Dzia- 
dosza, dokonał inspekcji wojewódzkiego 
wydziału rolnego i reform rolnych w Kiel- 
cach, interesując się przedewszystkiem spra 
wą ochrony lasów prywatnych i zalesienia 
nieużytków, zagadnieniem pomocy weteryz 
naryjnej oraz pracami nad przebudową ue 
stroju rolnego. 


BITWA Z TŁUMEM GŁODNYCH. 


Berlin. 24 VIII. (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Odesy, że wediug 
informacyj tamtejszych dzienników,  zgłoż 
dniały tłum, złożony z robotników i chło- 
pów, napadł w Połtawie na magazyny woja 
skowe i rozgrabił znajdujące się tam zapasy 
żywności. Gdy kierownik magazynu zaalar- 
mował wojsko, wywiązała się prawdziwa 
bitwa między żołnierzami a napastnikami. 
W walce tej zabito 23 robotników i chło- 
pów, a raniono zgórą 50. Poważne zamie» 
szki na podobnem tle wydarzyły się rówz 
nież w okolicach Konotopu, gdzic władze 
wojskowe zarekwirowały wszystkie środki 
żywności, pozostawiając ludność bez spo- 
sobu do życia. 


OZN 


XVIII. 


JESIENNE SŁOŃCE. 


(Powieść.) 
(Ciąg dalszy), 

— Ta droga będzie dla niej najlepsza, bo jej pra- 
gnie. Nie można nikogo, choćby i dziecka swego, 
uszczęśliwiać wbrew jego woli. 

Ten argument, wypowiedziany głośno, przedarł 
się nicco głębiej do Świadomości stroskanej kobiety 
i zmusił ją do przypomnienia sobie, iż sama była wy- 
dana zamąż właściwic wbrew jej chęci, i że nic z te- 
go dobrego nie wyszło. Więc zbudziło się w niej na- 
gle całe mnóstwo splątanych myśli o tem, jak mało 
z tego czego chciała, dało jej życie. I musiała przy- 
znać, że takiego jak swój losu Zosi nie życzy. Niech- 
że robi więc po swojemu, Ale ona się w to wtrącać 
nie będzie. Zapóźno się do niej zwrócili. Wtedy 
kiedy nóż na gardle i nic zmienić, ani naprawić nie 
można. Więc choć widząca już konieczność ustępstw, 
jeszcze się upierała: 

— Czyńcie, co uważacie, tylko bezemnie. Mnie 
tam mieprędko potraficie przekonać. 

— Przekona cię pierwszy wnuk, za jaki rok, 
albo półtora. Byle tylko ów dosłownie „postrzelony“ 
młodzieniec wydobrzał zupełnie. Ale Zosia. choćby 
kaleką został, już go nie opuści. 

— A Eustachy będzie temu patronował?... 

— Rzeczywiście. Bo to z 
i dzielnie. ) BA sd) said l 


jej Strony uczaiwie `’ 
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wała. Nic dziwnego, sama bowiem była zgruntu 
szlachetna i do poświęceń zdolna. I też nie postąpi- 
laby inaczej. Do porażki jednakże przyznać się nie 
chciała, dyplomatycznie więc tylko zawicszała jak- 
gdyby konferencję, widząc zresztą, że i Wojnicz 
jest już rzetelnie zmęczony, 
rano wyjechali z Wilna. Więc amnestjonując go 
chwilowo, rzekła już tonem gościnnej gospodyni: 


— Trzeba oiebie jednak nakarmić Eustachy i że» 
by ty wypoczął po tem wszystkiem. Pościelemy 
tobie „na salce“, ale tam ciepło i łóżko stoi wygod- 
me, w którym sam proboszcz, jak przyjedzie, sypia, 

Noc robiła się ciemna i mróz brał siarczysty. 
Trzeba więc było istotnie przenocować. Zosi niewe- 
soło tam pewnie siedzieć samej w grodzieńskim ho- 
telu. Jednak trudno, musi pocierpieć jeszcze... O nią 
wszakże wojuje, nie o siebie. Dziś nic już więcej 
nie wskóra, La nuit porte conseille. Może rankiem 
łatwiej się będzie z tą upartą Barbarą dogadać — 
myślał — i przecie zgodzi Się przyjechać choć na 
ślub córki, jeśli do tego dojdzie. Tymczasem trzeba 
jej dać odsapnąć, Lecz i jemu się to w równym sto: 
pniu należało. Jakoż, znalazłszy się po skromnej 
wieczerzy „na salce“, czyli w pokoju na  piąterku, 
zapalił dobre cygaro, raz jeszcze rozejrzał się w całej 
sytuacji, nie wymyślił jednak nic nowego. Za to 
w pół godziny potem chrapał już jak po polowaniu. 
Sen zmorzył go odrazu. Nic to dziwnego, bowiem 


przeprawa dzisiejsza z panią Barbarą bardziej była : 


fatygująca nawet od łowów na dzikiego zwierza. 
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Podróż do Krakowa nie należała wcale do naj- 
przyjemniejszych. Zosia denerwowała się coraz bar- 


i dziej przez drogę i nie trudno było spostrzec, iż wąa 


tłe siły jej znów się wyczerpują. Zawcześnie podjęła 


yo „ | tę wyprawę, Wiózł ją wi E iema- 
P bać | ę wyprawę iózł ją więc pan Eustachy z niema: 


łym strachem i proponował zatrzymanie się na 
jakiś dzień w Warszawie, ale o tem nie chciała na- 
wet słyszeć, Dusza jej wyrywała się jak ptak do 
Adama i o wiele wyprzedzała pociąg, choć był po- 
spieszny. Ale jakiż to pociąg w chyżości zrówna 
się z myślą, spragnioną widoku kochanego człowiee 
ka, liczącego ze swej strony gorączkowo nietylko 
godziny upływające lecz minuty, 

Od Warszawy mieli dwa przedziały sypialne, 
Wojnicz usiłował bowiem zapewnić zmęczonej po- 
dróżniczce maksimum wygody, a i Sam nie lubił 
gnieździć się na podnoszonych kanapach wago- 
nowych, albo drzemać, kiwając się jak żyd w bóża 
nicy. I kiedyindziej w tych warunkach czuliby się 
zupełnie dobrze. Tym razem jednak ani Zosia, ani 
oddany jej całem sercem wujaszek nie mogli zmru- 
żyć oka. Jak tu spać, kiedy tysiące myśli ciśnie 
się do głowy i wgryza się w mózg zjadliwie. Odpę- 
dzić ich nie sposób. Uporczywe są, natrętne i nie- 
znośne. Że to człowiek nie może opanować ich i pos 
skromić przynajmniej w nocnej porze, by nabrać 
sił na jutro. Ale to bardzo trudno. W ciemności 
skradają się do nas tem Śmielej niedające się odpę- 
dzić widziadła tego, co było, co będzie i nawet tego, 
co być mogło, a co się nigdy nie stanie. (C. d. n.). 
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PIŁKA- 
RZA R. K. S-u. 


W Pabjanicach na meczu R. K. S. 
Lwów Skra, Częstochowa, piłkarz 
lwowski Babecki w zamieszaniu podbram« 
kowem, uderzył nogą w słupek tak nie- 
szczęśliwie, że zgruchotał sobie kość u prax 
wej mogi. Złamanie jest skomplikowane, 
chory leży w szpitalu miejskim w Pabjani» 
cach. 


——— 


WYKOPANIE CENNYCH ZABYTKÓW. 


Podczas wykonywania prac niwelacyjz 
mych w majątku hr. Tyszkiewicza w Kolbu» 
szowej, wykopano 4 działa, pochodzące z 
17 wieku, które, jak się okazało po zbada- 
miu przez Tow. Regjonalne Ziemi Rzeszową 
skiej, należały ongiś do konfederatów į zo- 
stały zakopane w ziemi podczas walk z 
Moskalami. Działa sa kalibru 6 ctm. i ważą 
po 8 cetnarów. Na jednem z nich widnieje 
herb Łabędź. Wykopane armaty znajdują 
się obecnie w pałacu pp. Jędrzejewiczów w 
Staromieściu, skąd zostaną przewiezione 
do Warszawy do Muzeum Woiska Pol- 
skiego. Jedno z dział prawdopodobnie po» 
zostanie w Rzeszowie w tamtejszem muz 
zeum na życzenie Twa Regjonalnego. 


Giełda z dn'a 24 sierpnia. 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgia 89.70, Berlin 213.98, Ho- 
landja 360.90, Kopenhaga 119.30, Londyn 
26.73, Nowy Jork 5.31 i trzy ósme, kabel 
5.31 i pół, Oslo 134.25, Paryż 34.99, Praga 
21.96, Sztokholm 137.90, Szwajcarja 173.20, 
Włochy 42. Papiery wartościowe: 3 proc. 
inwest. 63 i pół, 5 pre. konwersyjna 48, 
4 proc. dolarowa 48 i jedna czwarta, 7 pre. 
stabilizacyjna 49.38. Akcje: Bank Polski 9%, 
Warszawski cukier 27 i pół, Lilpop 12 i pół 
Norblin 60, Starachowice 32 i trzy czwarte. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Na Giełdzie obroty we wszystkich pra» 
wie artykułach. Pszenica lekko potaniała. 
W innych artykułach utrzymują się ceny na 
dotychczasowym poziomie. Tendencja na- 
ogół utrzymana, usposobienie spokojne. 


Ceny loco wagon Lwów: pszenica jednolita 
20—20.50, zbiorowa 19.25—19.75. Inne kur- 


sy niezmienione. 


Program radjowy. 
Wtorek, 25 sierpnia. 


Lwów. Godz. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: 
Płyty. 12.13: Dziennik południowy. 12.23: 
Orkiestra salonowa. 14.30: Płyty. 15.30: 


Wiadomości gospodarcze. 15.45; Skrzynka 
PKO. 16: Płyty. 16.45: Odczyt. 17: Kon- 
cert. 17.50: Feljeton. 18.05: Opowiaaanie 
dla dzieci. 18.15: Płyty. 18.25: Feljeton. 
15.40: Koncert reklamowy. 18.50: Pogadan- 
ka aktualna. 19: Muzyka lekka. 19.45: Po: 
gadamka dla dzieci. 20: Koncert. 20.45: 
Szkic literacki. 21: Ulwaińskie pieśni ludoa 
we. 22: Wiadomości sportowe. 22.15: Mu- 
zyka taneczna. 


—— 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACTE 


I. Km. 859/34 i 299/36. Obwieszczenie. 
Komornik” Sądu grodzkiego w Nadwórnej 
rewiru I. na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
obwieszcza, że dnia 24 września 1936 o goz 
dzinie 1l w Sądzie grodzkim w Nadwórnej 
cdbędzie się sprzedaż realności, położonej 
w Nadwórnej, stanowiącej własność dłuż:, 
ników Karola Abzuga w Nadwórnej i inż. 
Salomona Reizenbeina w Stanisławowie. 
Nieruchomość składa się z pbud. Ikat. 1009 
i pgr. lkat. 1801/6 i 1803 gm. kat. Nadwór- 
na. Na przedmiotowej nieruchomości znaj: 
dują się budynek mieszkalny, budka drez 
wniana i zabudowania fabryczne. Powyż- 
sza nieruchomość wraz z zabudowaniami 
ocenioną została na 22.460 zł., cena wywoa 
łania wynosi 16.845 zł. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć wadium 
w kwocie 2246 zł. w gotówce, względnie w 
papierach wartościowych, które będą przy: 
jęte w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I. 

Nadwórna, 10 sierpnia 1936. 2702K 


Km. 1768 i 1769/36. Obwieszczenie. Ko- 
mornik Sądu grodzkiego w Skolem obwiesz 
cza na mocy art. 602 kpc, że w dniu 8 
września 1936 o godzinie 1l na miejscu w 
Skolem odbędzie się publiczna sprzedaż 
ruchomości, należących do dłużnika Dawi- 
da Braunera fotografa w Skolem i składaz 
jących się z 1 psychy o 3 szkłach i 3 ra- 
mionach, 2 szaf z drzewa jasionowego, 2 
nocnych szafek, 1 stolika okragłego, 1 krzes 
sla, 1 obrazu olejnego historycznego, 1 
obrazu oleodruku, 1 biurka z miękkiego 
e 0 a 0 RANA W CZD. 


Pedaktoz naczelny ! wydawca: Alekas rder Warcńcki 


| ul. Zadwórzańskiej 54 


drzewa, 1 aparatu radj. 3 lamp. z 2 głośnia 
kami „Nora“, 1 aparatu fotogr. „Varja“ 
1/2 na 9, 1l aparatu fotogr. „Erneman' 
9/12, 1 aparatu fotograf. „Majer Gerlitz" 
416 1/2, 1 wieszadełka ściennego z lustrem 
iI pulpitu z szufladą, ocenionych na łą- 
czną sumę 730 zł. Powyższe ruchomości 
można oglądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji. 

Komornik Sadu Grodzkiego, 
Skole, 21 sierpnia 1936. 2703K 
Km. 603/36. Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający kance- 
larję w Zbarażu, ul. Sienkiewicza Nr. 11 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicze 

nej wiadomości, że dnia 9 września 1936 o 
godz. 8 rano w Szelpakach odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Kazi. 
mierza Bączkowskiego, składających się z 
200 kóp pszenicy na łanie za spichlerzem, 
Oszacowanych na łączna sumę zł. 2.000. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu į czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 
Zbaraż, 19 sierpnia 1936. 2710K 
Km. 514/36. Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Grzymałowie Teodor Buikowski, mający 
kancelarję w Grzymałowie, ul. Mickiewicza 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu 
blicznej wiadomości, że dnia 15 września 
1936 o godz. 12 w Kołodziejówce odbędzie 
się lysza licytacja ruchomości, należących 
do Stanisława Zagórskiego, składających 
się z 30 korcy pszenicy, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 600. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacii w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego, 
Grzymałów, 22 sierpnia 1936. 


VII. Km. 1353/36. Obwieszczenie o AA 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz- 
kiego micjskiego we Lwowie rewiru VIL 
Władysław Dohnał na podstawie art. 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
ania 26 sierpnia 1936 o godzinie 11 
we Lwowie przy ulicy Piłsudskiego 23 od: 
będzie się licytacja ruchomości, składają- 
cych się z urządzenia domowego, obrazów, 
kilimów itp. zajętych na rzecz Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie dla pretenz 
sji w kwocie 845 zl, oszacowanych na łą. 
czną sumę 1570 zł. Ruchomości można oglą 
ać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 
żej oznaczonym. 

Komomik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru VII. 


Lwów, 7 sierpnia 1936. 


II. Km. 4664/34/25. Obwieszczenie o li- 
cytacji nieruchomości. Dnia 15 października 
19356 o godz. 9 w tut. Sądzie grodzkim 
Oddz. I. ul. Sadowa 7, sala Oddz. II. 
rzwi Nr. 1 odbędzie się licytacja następu- 
jących nieruchomości dłużników Karola i 
Amalji Domiczków własnych, a to: 1) rez 
alności objętej whl. 1777/1. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, położonej jfrzy ul. Zadwórzań: 
skiej l. 56, składźgicej się z pb. lkat. 5248 
i gr. Ikat. 3027/5 i 3028/6 o łącznej po- 
wierzchni 9 ar. 9% m kw. Na części kom: 
pleksu tych parcel stoją następujące bu- 
dynki: a) budynek parterowy fabryczny 
długości 15.80 m., głębokości 8.20 m. wy” 
konany z cegły, kryty blachą żelazną z inə 
stalacją światła elektrycznego. b) szopa z 
drzewa miękkiego, kryta blachą żclazną o 
zabudowanej powierzchni 3.75 m kw, WG) 
ona z drzewa miękkiego, kryta żelazną 

lachą o zabudowanej powierzchni 14 m 
kr d) szopa murowana z cegły (znisze 
czona), kryta żelazną blachą pocynkowaną 
o zabudowanej powierzchni 22.60 m kw. c) 
eh murowana z cegły, dość zużyta, kry- 
ta blachą żelazną, w której mieszczą się 
dwa oddzielne klozety wolnospadowe, o 
zabudowanej powierzchni 1.90 m kw. "RE, 
szta niezabudowanej powierzchni gruntu 
stanowi ogród warzywny i owocowy, ogro- 
dzony od strony południowej ozdobnemi 
żelaznemi sztachetami o murowanym para- 
pccie, zaś od strony północnej zniszczonym 
parkanem drewnianym. 2) rcalności objętej 
whl. 2072/1. ks. gr. gm. m. Lwowa, położo: 
nej przy ul. Zadwórzańskiej l. 54, składa- 
Jącej się z pbud. lkat. 5126 i gr. Ikat. 3028/7 
o łącznej powierzchni 1234 m kw. Na par- 
celi tej stoi jednopiętrowy dwufrontowy 
budynek mieszkalny z cegły, kryty żelazna 
blacha pocynkowaną z instalacja świata 
elektrycznego j wodociągowa. Po stronie 
lewej tego budynku stoi budynck partero; 
wy mieszkalny podpiwniczony z cegły 
kryty żelazną blacha pocynkowana z insta. 
lacją światła elektrycznego i wodociągową. 
Do budynku II. parterowego, dobudowana 
jest szopa drewniana, prymitywnie wyko- 
nana z drzewa miękkiego, kryta blachą, 
ou 3.60x3 m. Od strony południowej 
budynku piętrowego znajduje się ogródek 
kwiatowy, ogrodzony sztachetami żelazne» 
mi, umieszczonemi ma parapecie z surowej 
cegły z dwuskrzydłową brama wjazdowa i 
furtką z żelaza kutego, zaś od strony pół, 
nocnej znajduje się ogród owocowy ogro. 
dzony parkanem drewnianym. Do budynku 
parterowego dobudowana jest drewniana 
szopa kryta blachą, szopa ta iest otwartą, 
zaś daszek jednospadowy spoczywa na słu. 
pach. Powierzchnia tej szopy wynosi 4.50 
m kw. Na długości 12 m. obok ogrodzenia 
znajduje się schowek (dawniej chlew na 
króliki) drewniany o 5 drzwiczkach oraz 
napietą w ramach A drucianą. Ponadto 
znajdują się na podwórzu 2 budynki dla 
psów, wykonane z drzewa. 3) realności ob't. 
whl. 2165/1. gm. m. Lwowa położonej A 
składającej się 
rgr. lkat. 3028/10 o powierzchni 355 m sg 
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Bedaktor adncaiedzatny: E. Kozłowski. 


niezabudowana, ogrodzona częściowo szta- 
chetami żelaznemi, częściowo zaś parkanem 
drewnianym. W środku tej parceli stoi 
ośmiokątna altanka drewniana. Suma osza- 
cowania nieruchomości wraz z przynależe 
nościami wynosi odnośnie 1) do whl. 1777/1 
20.270 zł., 2) do whl. 2072/I 41.365 zł. 50 gr. 
3) do OBU 2165/1. 6.483 zł. Cena wywoła» 


nia odnośnie do: 1) whl. 1777/1. wynosi 
15.202 zł. 50 gr., 2) whi. 2072/1. wynosi 
31.024 zł. 11 gr, 3) whl. 2165/I. wynosi 
4.562 zł. 25 gr. Wysokość rękojmi jaką li. 
cytant przystępujący do przetargu powi: 


nien złożyć wynosi odnośnie do realności: 
1) whl. 1777/1. kwotę 2.027 zł, 2) whl. 
20721. KaR 4.136 zł. 55 gr., 3) whl. 2165/1 
kwotę 648 zł. 30 gr. Do wiadomości. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne (art. 686—696 kpc.) o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki od: 
mienne. Rękojmia, która składa licytant, 
przystępujący do przetargu, winna być złos 
żona w gotowiźnie, albo w takich papie- 
rach wartościowych badź  książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Prawa 
osób trzecich nic będą przeszkodą do licy: 
tacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nic- 
ruchomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie a wee Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno ogladać nieruchomość w dni pows 
Szednic od godziny ósmej do osiemnastej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo: 
żna przeglądać w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru II. 
Lwów, 31 lipca 1936. 2711K 
If. Km. 735/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rewiru II. Bronisław Prokosch 
mający kancelarię w Czortkowie ul. Mic- 
kiewicza Nr. biura 356 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia l4zgo września 1936 o godzinie 14.30 
w Czortkowie, ul. Mickiewicza odbędzie 
się l-sza licytacia ruchomości, należących 
do Reginy Werner w Czortkowie, składa: 
jacych się z 2 mtr. 90 ctm. Fresckotu bron: 
zowego, 3 intr. angielskiego, 1 mtr. 50 cin. 
gabardyny, 3 mtr. Fresckotu popielatego, 
3 mtr. 90 cin. szewiotu siwego, 3 mtr. an- 
gielskiego ciemno popielatego, 5 mtr. 50 cm 
Fresckotu zielonego, I mtr. szewiotu, 5 mtr. 
szewiotu kamgarn bronzowcgo, 5 mtr. ra- 
glanowego materiału w kratki, 3 mtr. bronz 
zowego diagonalu, 2 mtr. kortu bronzowe- 
go, 2 mtr. kamgarnu granatowego, 10 mtr. 
velouru granatowego, 2 mtr. raglanowego 
materjału ciemnego, 2 mtr. 50 cm. raglanoż 
wego inaterjału bronzowego, 5 mtr. 30 cm. 
sirkasu popielatcgo, 2 mtr. kamgarnu woiu 
skowego, oszacowanych na łączną sumę 
809 zł. 60 gr. Ruchomości można ogladać 
w dniu licytacii w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 
Komornik Sądu 
Czortków, 21 sierpnia 1936. 


Grodzkiego Rewiru IJ. 
2700K 


Km. 550/36/4. Strona zobowiązana Stani- 
sław i Karolina Moszkowscy w Nisku. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zelo.. 
szenia wierzytelności. Na wniosek Powia» 
towej Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Nisku strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 30 września 1936 o godz. 9.tej przede 
poł. w biurze Nr. 12 w Sądzie grodzkim w 
Nisku na zasadzie poprzednio zatwierdzo. 
nych warunków licytacja następujących re- 
alności. Ks. gr. Nisko. Whi. 624. Oznacze: 
nie realności: pgr. 457, 458 ; 3884. Wartość 
szacunkowa z przynależnościami 7541 zł. 
20 gr. Nainiższa oferta 3770 zł. 60 gr. Ks. 
gr Nisko. Whl. 1384. Pgr. 741 i 742. Warz 
tość szacunkowa z przynależnościami 3632 
zł. 80 gr. Najniższa oferta 2421 zł. 80 gr. 
Na real. 624 stoi dom z drzewa, kryty daa 
chówką o 1 izbie, kuchni, komorze i stajni, 
stodoła z drzewa kryta dachówką, wozo- 
wmia słomą kryta. Do realności whl. 624 


ks. gr. gm. kat. Nisko należą następujące 
przynależności: dom mieszkalny, stodoła, 
wozownia, studnia i drzewa, oszacowane 


na 3500 zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 


daż nastąpi. Sąd tut. jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu  licytacyjne- 
go. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 


Nisko, 18 lipca 1936. 2709K 
Km. 770/54. Obwieszczenie. Komornik 


Sądu grodzkiego w Kolbuszowej na zasa- 
"dzie art. 676 $ 1 i 679 koc. obwicszcza, że 
na wniosek wierzyciela Dra Bernarda Klein 
mana, adwokata w Rzeszowie, przeciw 
dłużnikowi Michałowi  Tutodziejsk.emu 
zam. w Amerycę (USA.) dnia 25 września 
1956 o godzinie ll-cj rano w Sadzie grodz» 
kim w Kolbuszowej odbędzie się publiczna 
licytacja nieruchomości, a to: 1) realności 
obj. whl. 331 ks. gr. gm. kat. Dzikowiec, 
położonej w Płazówce, składającej się z 


parceli bud. Ikat. 318 oraz parcel grunt. 
lkat. 2740, 2741, 2742, 2743, 2744, 2745, 
CJE, ky UE, AEC ZY, 2%, A 
2753. 2754, 2755, 2756, 2757 i 2758 o obsza» 


rze 13 mórg 773 sążni kw. 2) 1/2 rom 1 
obi. whl. 700 ks. gr. gm. kat. Dzikowice, 
położonej w Płazówce, składającej się z 
parceli grunt. lkat. 127 o obszarze 1 morga 
10 sążni kw., 3) 1/2 realności obj. whl. 410 
zag. ks. gr gm. kat. Dzikowiec, położonej 
w Płazówce, składającej się z parceli grunt. 
lkat. 2767 i 2784 o Alszdnóć 1063.5 sążni 
kw. Sprzedaży ulega również dom miesz- 
kalny, stainia, stodoła, studnia, drzewa 04 


s 


Z drukarni „owg Polskiego” Lwów, Zimorowicea 


wocowe, płot, inwentarz żywy i martwy- 
Wartość szacunkowa z przynależnościami 
wynosi zł. 10.164.73, zaś najniższa oferta 
(cena wywołania) wynosi zł. 7.623.54, pos 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło- 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 
1016.47, albo w takich papierach wart. bądź 
R zeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich. Papiery wart. przyjęte będą w war- 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licy- 
tacyjne, o ile  dodatkowem publicz» 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są- 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-cj, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sadzie grodzkim w Kolbuz 
szowej przy ul. Tyszkiewicza L. 26. 

Komornik Sadu Grodzkiego, 

Kolbuszowa, 22 sierpnia 1936. 


2707K 


560/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu II. rewiru Feliks Ocetkiewicz, 
mający kancelarję w Przemyślu, ul. Grodz- 
ka Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia Í wrzcz 
śnia 1936 o godz. 10 w Prz emyślu, ul. Ja- 
giellońska Nr. 6 odbędzie się l sza licyta- 
cja ruchomości, należących do p. t. firmy 
M. Guttman, składających się z młynka do 
czyszczenia zboża, młynka do cz yszczenia 
zboża, mlócarni do siły kiceratowej, pięciu 
pługów żelaznych z koleśnicami, $ wiróż 
wek 6 mniejszych, 2 większ ych większego 
młynka do mielenia zboża, młócarni kiera- 
towej, oszacowanych na łączną sumę, zł. 
2140. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w móciscu į czasie wyżei oznaczo» 
nym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Przemyśl, 11 sierpnia 1936. 2704K 


I. Km. 


II. Km. 901/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sadu grodzkiego w 
Przemyślu II. rewiru Feliks Ocetkiewicz, 
mający kancelarię w Przemyślu, ul. Grodz- 
ka Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 1 wrze- 
Śnia 1936 o godz. Byiej w Przemyślu, ul. 
Potockiego Nr. 10 odbędzie sie l-sza licy- 
tacja ruchomości, należacych do p. Borur 
cha vel Berla Naustetela, składających się 
z 2 kredensów dużego i małego, stołu roz- 
suwanego, 6 krzeseł obitych skóra, 1 szafki 
na szkło, 2 szaf, bsychy, 2 nocnych szafek, 
otomany (k soloru jasnego), dywanu pluszo- 
wcgo koloru ciemnego, oszacowanych na 
łączną sume zł. 1400. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacii w miejscu į czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Przemyśl, 13 sierpnia 1936. 2706K 


II. Km. 
cji ruchomości. 


1016/36. Obwieszczenie o licyta: 
Komornik Sądu grodzkiego 
w Przemyślu II. rewiru Feliks Ocetkiewicz 
mający kancelarię w Przemyślu, ul. Grodz- 
ka Nr. 6 na podstawie art. 602 knc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 5 wrzez 
Śnia 1936 o godz. 9%ej w Szechyniach od- 
będzie się l-sza licytacja ruchomości, nale: 
żacych do p. Hermana Rosnera, składają- 
cych się z 1 sterty owsa około 120 kóp imie; 
rząca 6 19 3 kroków, 1 sterta siana 12 6 3 
okolo 70 g, oszacowanych na łączną sumę 
zł 1410. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacii w miejscu i czasie wyżej O~ 
znaczonym. 


Komornik Sadu Grodzkiego. 


Przemyśl, 17 sierpnia 1936. 2705K 
UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 
T. 58/36. Adolf Ludwik 2 im. Budzia- 


nowski, syn Pawła i Marji, urodzony 8 
kwietnia 1899 w Kołomyi, wycmigrował do 
Ameryki miasta Chicago i od 1923 roku 
zaginął. Należy udzielić wiadomości o za- 
ginionym Sądowi. 
Sąd Okręgowy. 
Kołomyja, 17 lipca 1936. 2698 
T. 24/36. Prokop Fedoruk, syn Nykiefoz 
ra i Anny, urodzony 7 marca 1860 w Troz 
ściańcu powiat Śniatyn wydalił się z domu 
przed 30 laty i zaginął. Należy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sądowi. 
Sąd Okręgowy. 
Kołomyja, 27 maja 1936. 2697 
T. 38/36. Wasyl Smetaniuk, syn Mixołaja 
i Paraski, urodzony 17 października 1892 
w Peczeniżynie, żołnierz byłej armji au- 
strjackiej zaginął na wojnie Światowej. Nas 


leży udzielić wiadomości © zaginionym 
Sądowi. a. 
ą ręgowy, 

Kołomyja, 29 lipca 1936. 2696 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
ZAWIADAMIA SIĘ 
że otwarto likwidację Ziemskiego Banku 


Kredytowego T. A. we Lwowie 
i wzywa się wierzycieli do zgłaszania 
wierzytelności w ciągu sześciu miesięcy od 
daty ostatnego ogłoszenia. 
Ziemski Bank Kredytowy T. A. we Lwo» 
wie w likwidacji, Lwów, 3 Maja 5. 2708 
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